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Głosujcie na listę 11
Narodowego Komitetu Wyborczego

•>

Olszyński Stanisław, Sędzia, 
Smyjewski Witold. Technik, 
Wierciński Wacław, Garbarz, 
Wroneka Stanieława, Nauczycielka, 
Bielski Tadeusz, Adwokat Przys 
Pazdon Jan, Przemysłowiec,
Krukowski Konstanty, Dorożkarz, 
Glibowski Marjan, Ksiądz, 
Staniszewski K. Prezes Tow. Kr. miejs. 
Wierzbicki Stanisław, Kupiec, 
Świątkowski Józef, Nauczycie1, 
Ojrowski Stanisław, Malarz, 
Jakaozyńaki Fransissok, Stolarz, 
Ekiert Wacław, Kolejarz, 
Balcerowa Leokadja, Szwaczka, 
Wigura Jan, Adwokat Prz., 
Klinowsk! Ludwik. Przemysłowiec, 
Idzikowski Władysław, Rolnik, 
Plenkiewiez Józef, Farmaceuta,

Gdy rosejrsymy się i zorjentuje­
my w nastroju przedwyborczym, 
przygnać musimy, te jest on zasa­
dniczo różnym od tego spokojnego 
entuzjazmu z jakim stawaliśmy do 
wyborów do sejmu. Czy wpłynęło 
na to zbyt wielkie zaabsorbowanie 
polityką ogólną, czy też przemęcze­
nie spoleegeństwa — nie wiadomo, 
faktem jest jednak, że nie można 
uraądzać jednych wyborów po dru­
gich ze względu na samych wybor­
ców. Świadezy o tern przebieg wy­
borów do rad miejskich w Warsaa- 
wie, Łodzi, Lublinie, Piotrkowie i in­
nych miastach.

A jednak naogół trzeba przyznać 
jest to zupełnie fałszywe stanowi­
sko. Niedocenianie i bagatelizowanie 
życia miasta rodzinnego pozwala na

Porębski Bronislav, Stolarz,
Piotrowski Bronisław, Ślusarz, 
Braozowski Witalis, Garbarz,
Kozerowa Marjt, Sswacska. 
Kozłowska Marja, Nauczycielka, 
Słomczyński Frań., Robotnik Garbarski, 
Kucharski Ignasy, Rolnik,
Grzegorzewski Henryk, Saswc, 
Oder Antoni, Kupiec,
Nowakowski Bolesław, Właśeleiel Domu, 
Osiński Fiorentyn, Praemysłowioc,
Skortyftski Jaa, Piekan, 
Ptassyńihi Wejeieoh, Woiny, 
Matussesyk Józef, Murarz.
Listkiewicz L., Ureęduik Sądu Okręgów. 
Sozański Marjan, Garbarz,
Grodzicki Józef, Fotograf, 
Biernacki Roman, Kasjer,
Kosterna Roman, Kupiec 1891

zagarnięcie w nim władzy żywiołom 
obcym i często b. nispowołauym do 
spełniania funkcji gospodarzą u oae. 
Musimy stanąć do walki priods- 
wizyetklem o DajelemenUrQMjaay 
charakter polaki naszych miast, aie 
możemy pozwolić, a>y zownętrtnis 
jako dominujący i uadąjący ton na­
szemu życia wystąpił element obcy.

Pamiętać powinniśmy o tern, że 
pomimo pozornego rozbicia grzy 
wyborach, masy żydowskie staną do 
nieb lawą, gdy zaś znąjdą się już 
w Radzie miejskiej, wtedy wszelkie 
walki partyjne i klasowe ustąpią 
wobec jednego fakta — zuauej po- 
wszethnie solidarności narodowej. 
Wtedy będziemy mieli de czynienia 
tylko z radnymi żydami, bez wzglę­
du na to, czy wejdą oni z listy 
Poal-Syon, czy Bunda, czy ortodo­
ksów, Fakt z jakiego obozu oni 
wejdą, będzie decydował o teu. czy 
bardziej, lub mniej grzecznie i z 
obiłonkami będą do nas przemawia-

Wybory do Rady Miejskiej
Lista 5

kandydaci grupy inteligencji zawodowej
1892-1

1)
2)
>)
4)
»)

7)
8)
»)
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Dr. Olewiński Jan, lekari . 
Epstein Bolesław, inżynier 
Demańiki Igneey, Urzędnik Sejmiku
Sawacki Lucjaa, adwokat przysięgły 
Mrooikowski Laon, inżynier 
Pasohalski Feliks, nauesyoiel 
Niiks Jan Adolf, wetepynari 
Stąciyński Eugenjusz, buchalter
Vttaszewski Stanisław, handlowiec 
Dr. Saexe>aniak Antoni, lekarz

li, treść jednsk ich pracy, w naj- 
wtżgiejuem swem rdzeniu pozoeta- 
aie w stosunku do nas jednakowa. 
To też owe sześć list żydowskich w 
Radomiu nleeb nae zbytnio nie cie-

Rozpatrując listy żydowskie, prsa- 
widywać motoa, Se największa lics- 
ba głosów padnie na listę ortodok­
sów, następnie dopiero w zuassnem 
oddaleniu pójdą inne listy — ąjoui- 
stów, Poal-Sjon, Buntu, drobnych 
kgpaów i rzemieślników, najmniej 
głssów otrzyma prawdopodobnie li­
sta żydów bezpartyjnych, prsy któ­
rej zda je się skupi inteligencja ży­
dowska.

Przeehodsąc do list polskich, spo­
tykamy się z „czwórką" P. P. S., 
„pigUą" inteligencji zawodowej, 
dziesiątym numerem — związku b. 
wojskowych oraz jedenastym Naro­
dowego Komitetu Wyborczego.

O Uście P. P. S. nie wiele mamy 
do powiedzenia, z tą listą walczyć 
będą 5 i 11, które stoją na ęgól- 
nem stanowisku narodowem. Walka 
wyborcza odbywać się będzie pod 
hasłami z jednej strony interesów 
i walki klas, s drugiej pod hasłem 
interesu ogólno narodowego i miejskie­

U)
12)
13)
14)
15)
13)
17)
18)
19)
20)

Goleiewiki Ludwik adwokat pnyi 
Swid wińska Amelja, nauczycielka 
Kolovrocki Maksymilj an, nauczyciel 
Doroeiński, Konstanty, aptekatc 
Mąeayńiki Jan, Urcęd. Wyd. Skarbu 
BriHowski Mieosysłat, ieżynier 
Prokopowicz Jan, Sędnia Pokoje 
Lamparski Stefan, inżynier
Kalaj Eagenjasi, prokurent Banku 
Ettinger Kazimierz, infiynier.

go. Jakie będą rezultaty trudno w 
tej chwili przewidzieć, przypuszczać 
jednak należy, że P. P. S. z wiel­
ką energją stanie do wyborów, aby 
powetować porażkę do Sejmu i przy­
wrócić Radomiowi jego „czerwony * 
charakter. I tu nie powinniśmy za­
pominać, że niebezpieczeństwo jest 
duże, bo przy wyborach do Sejmu 
P. P. S. otrzymała około 6500 gło­
sów, podczas gdy listy narodowe 
8000, chcąc wiąc i tym razem wyjść 
obronną ręką, a przypuszczając . 
większą liczbę głosujących socjali­
stów oraz ich wzmomoźoną agitację, 
musimy z tem większą energją i 
zapałem zabrać się do pracy przed­
wyborczej, do uświadamiania szero­
kich mas, aby stanęły do wyborów 
wogóle i abj głesy ich przeważyły 
szalę listy narodowej. Lista b. woj­
skowych jest zagadką z wielu wzglę­
dów, a więc najpierw dlatego, że 
nikt zrozumieć nie może jakim fa­
chem lub partją, jest fakt służenia 
kiedyś w armji, wiemy, że b. woj­
skowi armji rosyjskiej domagają się 
od rządu pomocy i odszkodowania, 
czy słuszne są ich pretensje, czy— 
nie, nie będziemy w tej chwili osą­
dzali, faktem jest jednak, że te- 
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sprawy nic nie mają wspólnego z 
radą miejską. To też nasuwa się 
mimowoli przypusitzenio, te pod tą 
pokrywką prowadzi się robota wy* 
bitnie partyjna. ciekawym jest 
dlaczego jest ona tak wstydliwie 
ukryta.

Dwie pozostałe listy: Narodowego 
Komitetu Wyborczego i grupy inte­
ligencji zawodowej mogłyby zupeł­
nie z powodzeniem tworayć jedną, 
to też dziwnom jest, że ludeie je 
układający nie połączyli się, tem- 
bardziej dziwne, że do współudziału 
przy tworzeniu listy N. K. W. byli 
zaproszeni wszyscy, że można było 
całą tę akcję zupełnie uzgodnić bez 
sztucznego rozbijania głosów pol­
skich. Nie prowadzimy agitacji spe­
cjalnej przeciw liście inteligencji 
zawodowej. Odpowiedzialność za 
rozstrzelenie głosów polskich, jedli 
ono nastąpi poniosą ci, którzy nie 
podjęli wyciągniętej do nich ręki. 
Wierzymy, że masy narodowo wu- 
jące pójdą za Narodowym Komite­
tem Wyborczym, w którym łączą 
się te wszystkie ugrupowania poli­
tyczne i społeczne, jakie tworzyły 
blok do sejmu, powiększone o dele­
gacje wszystkich dzielnic Radomia, 
dlatego też praypuszczamy, że za 
listą Norodowego Komitetu Wybor­
czego opowie się większość polskie­
go Radomia, który i tym razem aa- 
świadczy, te na frazesy puste wziąć 
się nieda.

Kranika polityczna.
Jenerał Bartholomy powrócił do War­

szawy, poczom w nocy udał się do Po­
znania. *

Do Warszawy przyjechał z Paryża kr. 
ordynat Zamoyski, wiceprezea komitetu 
narodowego w Paryżu i zamieszkał w 
hotelu „Bristol*.

„Gazeta Warszawska* donosi:
W niedzielę odbył się sjazd rady na­

czelnej stronnictwa demokratyesno-naro­
dowego z trzech dzielnic polskich. Obra­
dom przewodniczył poseł pre-f. Giąbiński. 
Tak on, jtt i inni mówcy zaznaczyli 
przedewszystkiesa, ie stronnictwo naro- 
dove-domokratyexne osiągnęło cal swoich 
ćwierć w lokowych usiłować: Polaka je­
dnoczona i niepodległa staje zię już 
rzeczywistością. Wj bory do sejmu kon- 
stytucyjaego, jak zaznaczyli mówcy, wy­
kazały, że kierunek narodowy, którego 
stronnictwo jest najwybitniejszym przed­
stawicielom, wyszedł zwyoięske z walki 
z prądami, opartemi na interesach kla­
sowych. Mowę warunki życia wymagają 
jednak nowej organizacji stronnictwa. 
Trzy odrębne organizacje stale porozu­
miewające się ze sobą i zgodnie działa­
jące, zlać si$ powinny faktycznie i for­
malnie w organizację wspólną i to był 
główny cel zjazdu,

Sytuację i zadania stronnictwa w sej­
mie referował poseł prof. Głąbiński, po­
łożenie między narodowe poseł prof. Stan. 
Grabski, sprawy organizacyjne p. Jerzy 
Gośsicki. Wobec niedokonanego jeszcze 
faktycznie całkowitego zlania się dzielnie 
polskich, zarządy dzielnicowe stronnic­
twa pozostawiono tymczasowo nadal, 
powołano jednak do życia zarząd główny, 
złożony z 12 csłenków, wybranych przez 
radę naczelną oraz z 3 przewodniczą­
cych zarządów dzielnicowych, wchodzą­
cych ex officio. Zarząd główny staaewiś 
będzie główny organ wykenawesy, kie­
rownictwo zaś ideowe należeć będzie do 
rady naczelnej.

*
Według wszelkiego prawdopodobieńst­

wa w krótkim czasie podniesiona zostanie 
w Sejmie sprawa zawarcia formalnego 
przymierza z państwami Entente4/, a 
następnie zaciągnięcia paromiljardowej 
pożywki zagranicznej aa potrzeby wojska.

Rusini ostrzeliwują Lwów.
W oblężonym p zez Rusinów Lwowie,s 

w ciągu dnia 3 b. m. panował względny 
spokój. Rusini, którzy prawdopodobnie 
nie mają obecnie na tym odcinka dział 
ciężkiego kalibru, ostrzeliwali tylko pe­

ryferie miasta z armat małego kalibru.
Natomiast ruch pasażerski to Lwowa 

i m Lwowa wstrzymany, ponieważ Ba 
sini otrzeliwają wssystkie pociągi. Kur­
sują tylko pociągi idące pod osłoną 
pancernych.

Depesza Clemenceau.
Ajencja P. A. T. donosi:
Szef misji między koalicyjnej ambasa­

dor No ul oni, nadesłał to naczelnika 
państwa, Józefa Piłsudskiego, następują­
ce pismo:

Patie naczelniku państwa!
Mam zaszczyt przesłać panu niniejizeiz 

kopję depeszy, którą wczoraj nadesłał 
mi p. prezes ministrów Clemenceau, pod 
adresem pana.

Byłbym pragnął gorąco panu osobiście 
tę wiadomość zakomunikować, aby palu 
ustlio wymusić, z jaką sympatją rząd 
franeuski preyjął wiadomość o przędła- 
Sonia władzy państwa na pierwszom po­
siedzeniu sejmu. Przeszkodził mi w tom 
wyjazd misji do Pozaania, ale za swoim 
powrotem nieiwłoezoio spełnię to pole- 
eonie, które mi jest osobiście nader miłe.

Prosię przyjąć, panie naczolniku pań­
stwa, | zapewnienie mego wysokiego 
saaouaku (—) /. Noulens m. p.

Misja francuska w Polsce.
Panie naczelniku!

Z najwyższem zadowoleniom przyją­
łem wiadomość o ponownym wyborze 
pana na naczelnika państwa przez pierw- 
sao zgromadzenie aarodewe wskrzeszonej 
Polski.

Głosy ziomków, któro patły, boa róż­
nicy stronnictw, na osobę pańską, są 
siozęśliwom świadectwem jedności naro­
dowej i szacunku powszechnego, jakim 
pana otaczają.

Wychodzi pan a więzienia niemieckie­
go, aby zająć pierwszy urząd W swom 
państwie, uosabiając w ten sposób cier­
pienia swój ojczyzny, jak również jej 
przyszłość sicsęńiiwą.

Zeehce pan na tom miejscu przyjąć 
życzenia siozęścla i pomyślności, jakio 
Francja żywi dla Polski.

Proszą przyjąć, panie naczelnika, za­
pewnienie mego wysokiego ssaounku.

(—) Cltmtnceau.

0 zjednoczenie ruchu za­
wodowego w Polsce.

W „Robotniku Polskim" orgauie or­
ganizacji robotniczej stroonistwa Zjed­
noczenia narodowego znajdujemy pod 
powyższym tytułem cały szereg uwag o 
naszym rucha zawodowym wśród robot­
ników. Ze względu na aktualność 
kwostji podajemy jo poniżej, wyrażając 
przypuszczenie, ie zainteresuje ona ua- 
szyoh narodowo myślących robotników.

Ruch zawodowy w Królestwie Pol- 
skiem i Galicji jest bardzo słaby, Pod 
wieloma względami nie zasługuje on na 
tę nazwę. Co najważniejsza związki 
zawodowe robotnlcto w Królestwie są 
partyjno, Jeśli zaś są to związki so­
cjalistyczne, to tam chodzi nie tylko e 
uzyskanie dla robotników lepszych wa­
runków bytu, ile raesej związki są ta­
rciem agitacji partyjnej. Wiaaomem 
jest, to polscy soejaliśei mają bardzo 
mało uzdolnienia do roboty praktycznej, 
ich polo—to polityka, ewentualnie bom­
ba i bojówki. P. P. 8. nigdy nie lubiała 
zastanawiać się nad sposobami istotaoj 
poprawy bytu klas praoująoyoh. Ob­
chodziły ją więcej walka z prceoiwni- 
kami politycznymi, w której to walce 
partja nie przebierała w środkach.

P. P. 8. hołdowała prsytom porzuco­
nym już przez socjalistów na aaohodsio 
hasłom walki rewolucyjnej jesiczo dsiś 
P. P. 8. eblubi się swoją rcwolueyjaoś- 
oią i sarsaca polskim bolszewikom, te 
oni zdolności rewolucyjnych są pozba­
wieni i dajo do zrosumiUkla, że jeśli 
kte to właśnie socjaliści a pod zaaku 
P. P. S. mogliby się uważać w Polsce 
za odpowiedników bolssewików rosyj­
skich.

Na tle tego nastroju P. P. 8., zrost- 
miałom jest, że nie od uiej mogła wyjść 
inicjatywa do tworzenia potężaych 
świątków zawodowych.

Cechą przecież charakterystyczną 
związków zawodowych jest stanowcze 
zerwa wio z metodą rewolucji, to jest z 
metodą doraźnych i gwałtownych zdo­
byczy, a wysunięcie na plan pierwszy 

stopniowej walki o poprawę bytu klasy 
rćbotniezoj.

Stworzenia ruehu zawodowego należy 
oczekiwać od oboia narodowego. W tym 
względzie piorwisy a inicjatywą wystą­
pił Narodowy Związek Robotnie*/, 
prsyezyniajjc się do powstania Polskich 
Związków Zawodowych.

Jednakie i tym gwiązkom nie można 
nie zarzucić pewnych braków, z któ- 
rychjjoajwatniojszym będsie zarzut, że 
związki są sa słabę.

Przyczyną tego faktu, jak wególo 
przy esy o a stanu naszego ruchu sawodo- 
wogo, jest tamowanie wszelkich poczy­
nań społecsnyoh przez rząd rosyjski. 
W atmosferso caratu wszelkie organizo­
wanie życia społecznego, a swłaism 
w dziedzinie robotaiosoj było nie­
możliwo.

Pak jednak łub inaczej pozoetaje 
faktom, że ruch zawodowy robotniczy 
jest słaby.

Nie dużo lepiej w Galioji. Tam oo- 
prawda swoboda organizowania się ist­
niała, eały jednak kierunek, jaki przy­
brała działalność polityczna w Polsce, 
do pracy praktycznej aa terenie związ­
ków iswedowyoh nie uipasabiała. Soc­
jaliści jak w Królestwie woleli politykę.

Za to w trzeciej dmelniey, w zaborze 
pruekim, ruch zawodowy rozwinął się 
wprost imponująco. W zaborze pruskim; 
w Poinzńskieffl, na Śląsku, w Pruosoh 
Królewskich, a także na wychodżtwie, 
a zwłaszcza w Westfalii, istnieje Zjed­
noczenie zawodowe, liciączo przeszło 
100 tysięcy członków. Jest to cyfra 
olbrzymia, dowodząca, że przeważna 
większość robotników polskich jest 
zorganizowana pod względem zawo­
dowym.

Zjednoczenie zawodowe rozporządza 
już wielkimi funduszami i posiada 
wielką liczbę wyszkolonych w dsiałal- 
rości zawodowej pracowników. Ma to 
doniosło znaczenie dla całej Polski. 
Zabór pruski, jak w wielu innych 
względach, tak swłaezeza w tym będzie 
dla nai wzorem zdolności i wyrobienia 
organizacyjnego.

Aby z tego doświadczenia, jakie za­
bór pruski zdobył, skorzystać, i aby 
ruch zawodowy podnieść, konieczną 
sprawą staje się zjedńoozonie wszyst­
kich związków zawodowych w Polsce w 
jedną potężną całość.
J eayć należy nietylko istni oj ące 

związki ale i wszelkie poczynienia, 
wszystkie talenty i umiejętność w tej 
dziedzinie wyzyskać.

Wszyscy, którzy po temu posiadają 
zdolności lub chęci, stanąć powinni do 
pracy.

„Stworzyć trzeba w całej Polsce jed­
nolity ruch zawodowy, któryby był 
fundamentem siły i dobrobytu klasy 
robotniezeju.
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Zdazd Mnego Kupiectwa.
W dniu 8 i 9 marca odbędzie się 

w Warszawie uarada delegatów Zrze­
szeń Drobnego Kupiectwa Polskiego w 
lokalu Związku, Żórawia 1, z następu­
jącym porządkiem obrad:

Sobota, dnia 8, godz. 9. rano, nabo­
żeństwo na intencję pomyślnych narrd 
w kaplicy Przytuliska przy ul. Wilcsej 
M 7/9.

Godz. 10 ranę 1) Zagajenie obrad, 
referaty o położeniu handlu, 2) dalszy 
ciąg referatów i dyskusja, 3) wnioski.

Niedziela, dnia 9-go godz. 2 popoł.: 
1) Sprawa ogólnokrajowej organizacji 
Drobnego Kupiectwa. 2) Uchwalenie 
rezolucji narad. 3) Zamkięcie narad.

Na obrady powyższo Swiązek Drob­
nych Kapców Chrześcjan jaknajuprsej- 
micj zaprasza delegatów wszystkich 
Świątków w kraju, prosząc jednocześnie 
o uprzednio piśmienue komunikowanie 
w paiarę możliwości swych w tej spawie 
postanowień.

Z powodu pożyczki 
państwowej'.

Każde państwo jest wysoce zaintere­
sowałam w pomyślnem przeprowadzeniu 
pożyczek, które zaciąga. Tombardaiej 
państwo nowopowstające, jakiem jest 
Polska. Bardzo wiole znaczą pożyczki 
zewnętrzńe, leoz wyłąeznie oprzeć się na 
nich niepodobna. Trzeba i samemu coś 
zrobić i coś dać. Jeszcze hr. Potocka 
wspomina w pamiętnikaoh swoich, te 
Napoleon dziwił się, że Polacy ogląda­
ją się wciąż na obcych.

Sądziłbym jednak, to istnieje prosty 
sposób zaebęoeiia ładni, posladljęoyeh 
znaki pionlęńnc, do ulokowtoia takowych 
w pożyczce państwowej Polegałby on 
na ten, ażeby ustanowić odmienny kurs 
prserachowama dla walut, pomiossooo- 
nyeh w pożyczce i dla walut, obiegają­
cych w kraju w formie sn&ków pienięż­
nych, względnie do waluty polckiej. Daj­
my na to: jeśli ktoś zakupił LOGO rubli 
ozy też marek, ezy koron polycati pań­
stwowej, to później pfgy realizacji ta­
kowej otrzyma za to w polskiej walacie 
więcej, niż aa taką samą sumę znaków 
pieniężnych. A ponieważ w publiczno­
ści istnieje obawa co do późniejszego 
kształtowania się kursów, te nie ulega 
wątpliwości, że podobne zagwarantowa­
nie kursów na przyszłość wpłynęłoby 
nadzwyczajnie na nabywanie pożyeski. 
Należałoby prsytem pubiioznosci, nad­
zwyczaj mało w rzeczach finansowych 
uświadomionej, wyjaśnić, ie list zastaw­
ny bynajmniej joj od ewentualności kurso­
wych, dotyczących waluty, nic chroni, 
bo fałszywie sobie tal publiczność wyo- 
braia, że list zastawny wyobraża sobą 
parcelę nieruchomości, gdy tymczasem 
jest oi tylko obligiem, zabezpieczonym 
na nieruchomości i dochód z niego, w 
formie kuponu, wyraża się w tychże 
znakach pieniężnych, które uledz mogą 
deprecjacji. Sama jakaś może być do­
skonale zabezpieczona na bypoteee, leoz 
jej wartość zamienna, wskutek obniże- 
lia się, może się skurczyć znacznie—i 
miejsce i pewność hipoteczna na to nie 
nie pomogą. Jednemu z Botsayldów 
przypisują słowa: kto chco dobrze sy­
piać, niech kapuje ohligaeje, kto chce 
dobrze jadać, niech kupuje akcje, w o- 
besDych czasach zdaje się, różnice te się 
zacierają: zarówno jedni, jak i drudzy 
kiepsko śpią i kiepsko Jedzą.

Jótef

Robcty publiczne, 
a szkoły miejskie.

....Roboty pubUesne nie są robotami, 
są to zapomogi, to tylko markowanie 
robót.. mU8imy żądać, aby aa miejskie 
pieniądze wykonywane były miejskie 
roboty0... (radny Lessel, przemówienie 
na posiedzeniu Bady Miejskiej dnia 2< 
lutego.

Święte słowa! Miasto Radom nie po­
siada ani jednego własnego budynku 
szkohttgo; 27 szkół mieści ślę w loka­
lach wynajętych, niektóre zaś z nich 
przedstawiają obraz nędsy i rozpaczy. 
Pięciu właścicieli domów wymówiło lo­
kale 9zkolne od 1-go llpca, sskołoca tym 
grozi zamknięcie, jedna ze szkół już 
w roki bieżącym została na bruku i 
przytulono ją na poddaszu prsy innej. 
Miasto, jak np. na Zamłymz posiada 
własny duży plac, na którym mieszczą 
się b. koszary, esy stajnio ułańskie. 
W aktach magistratu spoczywa projekt 
niżej podpisanego, w reku ubiegłym 
złożony, a dotyczy przerobieniu budynki 
wspomoianego na szkołę, mieszczącą się 
oboeaie w ciasnej, eiemaej, aizkioj dre­
wnianej budzie. Wydelegowana wówczas 
Komisja teohniecna zbadała mary, uzna­
ła je aa nadające się do przeróbki i 
oszacowała koszt na około 15.000 rubli, 
suma ta atoli wskutek chronicznej go­
limy miejskiej okazała się essmś ais do 
osiągnięcia i... wynajęto pół koszar ą- 
prowizaeji na skład węgla, szkolę zaś 
pozostawiono na pastwę ciasnoty, zadu­
chu i brudu i ich sojuszników chorób, 
których siedliskiem być istotnie zscayia.

W czasach tak kolosalnej potrzeby 
budynków sakolnycb, gdy należałoby 
w tą priodewszystkiem strcię skierować 
roboty publiczne, wydobywa się 1 m. 
ziemi kosztom 1080 koron, lab odbija 
tynk na Soborze.

Śmieszne, lecz bolesae zarazem.
Z. Nowitki 

Kierownik szkoły na Zamłyniu.

Walie oioaiislis z poilaliw 
Radoidlego i Kozieokkiego.

W dniu 27 lutego odbyło się w Ra­
domiu zebranie organistów powiatów Ra­
domskiego i Kosieniehiego, przewodni­
czył p. Frane. Furgo, asesorami byli 
pp. Karbownicki z Błotnicy i Łepacki 
z Radomia, sokretarsem p. Kawka ze 
Skaryszewa.

Zjazd, po omówieniu stanowiska orga­
nistów oraz jak ouo jest obecnie prsoi 
ogół pojmowane, a jakie powiino być 
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wepoteoaońetwie, postanowił zrzeszyć się 
w^Btowareystenia pod nazwą: Związek 
organistów etami Radomskiej*. ,

lobrani postanowili wybrać z pomię­
dzy siebie tymczasowy Zarząd i w tym 
celu przystąpień® do tajnego glosowa­
nia. Beaultat wyborów był następują­
cy: Wybrani zostali więksaoioią gło­
sów pp. Jan Iwańczyk z Zakrzewa na 
prezesa, Stanisław Łcpacki z Radomia 
aa skarbnika i sekretarza i na człon­
ków zarządu Mikołaj Kawka ze Skary­
szewa, Tomasz Pająk ze Wsoli, Józef 
Ziębieki z Jedlińska.

Zebrani polecają temu zarządowi o- 
pracowanie statutu i deklaracji człon­
kowskich.

Polecono rówaież Zarządowi uświada­
mianie szenzego ogółu organistów—esy 
to praes ogłaszanie w prasie, czy też 
listownie oraz komunikowanie się z in­
nymi podobnymi związkami celem zor­
ganizowania wszystkich związków w jed­
ną całość.

„Związek Organistów Ziemi Radom­
skiej* mieści się w R&demiu przy ulicy 
Lubelskiej M 8 w mieszkania p. Ło- 
paekiege, organisty kościoła po Bernar­
dyńskiego.

Zgromadzeni zadecydowali, iż obowią­
zują eię należeć do związku i takowy 
popierać przez podpisanie odpowiedniej 
deklaracji, gdy takowa będzie opraco­
wana.

Uozestnioy ajazdu złożyli jednorazową 
składkę na pierwsze potrzeby związku 
po 20 kor. od członka.

Zebrani powierzają Zarządowi w imie­
niu Związku wyrażanie Jego Ekseolencji 
ks. Biskupowi Sandomierskiemu głąbo 
kiego synowskiego przywiązania do swo­
jego Pastorze, a dołączeniem gorącej 
prośby o zaopiekowanie się organistami, 
któryeh pray kry los pozostawia bardzo 
wiele dp Syozouia.

Równie! żebrani polecają temuż Za­
rządowi przesłanie gratulacji panu Pa­
derewskiemu, z pewoda objęeia praez 
Niego kierownictwa Bsądu polskiego,

W końcu postanowiono, aby Zarząd 
wystosował odpowiedni memorjał do 
Sejmu ustawodawczego w Warszawie w 
sprawie uregulowania niecierpiących zwło­
ki nieznośnych warunków organistów.

Ogólne zebranie postanowiło zwrócić 
•ią przez Zarząd w wymienionych wy­
żej kwestjach także i do Sejmiku po­
wiatowego w Radomiu.

Pobyt przedstawiciela 
ententey w Radomiu.

Wo wtorek 25-ge z. m. przejeżdżała 
prsez Badom Komisja Kolejowa z mi­
nistrem Kelei Polskich p. Eberhardem 
i z delegatem enten‘y p. Haamond — 
pułkownikiem angielskiego Sztaba gene­
ralnego, b. dyrektorem kolei angiel­
skich, a ostatnio podczas wojny w Salo­
nikach. Komisja kolejowa wyjeehala 
z Warszawy do Strzemieszyc, a stąd 
przew Kielee — 8karżysko — Radom — 
Dęblin — do Warszawy

P. Minister i przodstawic ele Kolei 
udzielali szczegółowych wyjaśnień o sta­
nie kolejnictwa t nas w obecnej dobie. 
Pułkownik Hamond interesował się 
szczegółowo warsztatami, stanem taboru, 
oglądał najdokJadaiej wszystkie oddziały 
mechaniczne kolejowe do najdrobniej­
szych szczegółów i niejednokrotnie wy­
rażał sią z uznaniem o ogromie pracy 
i umiejętności z jaką Polski Zarząd 
Kolejowy prowadzi w tak trudnyeh wa­
runkach i z takim powodzeniem” trudn** 
zadanie utrzymania komunikacji i spro­
stanie brakom. P. Hamond obiecał po­
moc hllantów w dziele lokomotyw i 
wagonów. W Radomiu wypadł dłuższy 
poętój.

Po praybyein na stację orkiestra ko­
lejowa odegrała „Beże eoż Polskę*, a 
następnie hymn angielski. Pułkownik 
Hamond odebrał raport służbowy od 
Komendanta kompanji wojska polskiego 
Sneciodł pried jej frontem. Między 

mymi panu Ministrowi i pana Hamond
przedstawił się na st&eji Komendant 
Okręgu Radomskiego ze sztabom.

KINO■ n lAf I 1 Nadprogram;

_ nEu Żelazna Wola jui spinowy i toyit
Lubelska 15 WsPaniały iyeiewy dramat w 6 oz., ze słynnym-tragikiem ILHERTRU ! od 20 — 23 Września 1918 r.
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Nad program

natura.

Po tej eeremonji powitalnej poprzez 
szpaler otworzony z grona publioMiożei, 
Komisja wraz a zaproszonymi gośćmi 
udała się do sali restauracyjnej dworca 
Radomskiego, gdzie około gods. 6 i pół 
wieczorem podane obiad na 800 osób. 
W obiadzie prócz przedstawicieli władz 
kolejowych — wcięli udział wyżsi ofice­
rowie załogi Radomskiej i przedstawi­
ciele Związku Kolejowego. Podczas 
obiadu przygrywała orkiestra kolejowa. 
Nastrój był miły i swobodny, to też 
toasty popłynęły serdeczne i niewymu­
szone. Wnosili je prezes Mrozowski, p. 
Eberhard, prezes dyrekcji Warszawskiej 
Jakubowski, wreszcie przedstawaciel 
entente pułkownik Hamond — po ame­
rykańsku.

Obiad skończył się około godz. 8-ej 
wieczorem. — Poczem p. Minister wraz 
z p. Hamond i towarzyszącymi przedsta­
wicielami kolei weszli do wagonu salo­
nowego extra pociągu i przy dźwiękach 
orkiestry i przyjaznych okrzykach ze­
branych na peronie mszyli w dalszą 
drogę.

Pociąg zatrzymał się niebawem przy 
warsztatach Radomskich, które komisja 
zwiedsala przy świetle latarń. — Nastę­
pnie poeiąg ruszył w drogą do Dęblina 
z szybkością 80 wiorst na godzinę — 
eo wywołało podziw 1 uznanie ao strony 
przedstawiciela enteuty, gdyż tak szyb­
ka i zarazem spokojna jazda jest dosko­
nałym świadectwom doskonałego stanu 
toru w jakim tenże jest utrzymany.

CURSJJM CORDA!

Gdy Ci się ssree jak \pużel praepaliy 
Gdy tłum Twę pracę gaposna, aohydii, 
Gdy Ci się dusaa rosjęcay rctssali, ' 
Gdy w Polsce rsilki aobacgyu nie 

ludei, 
Idś Ty jak dotąd naprzód i cokolwiek 

będsie 
1 Bobie i swoim:—aur sum corda mów 

sawsse i wsiędsie!
Slycseń 1919.

Ks. Dom. Bciskala.

0 taksę dla dorożkarzy.
(K) Zwracamy uwagę na bszkarny 

wyzysk dorożkarzy naszego miasta, któ­
rzy. za kurs ze stacji do miasta z nie­
wielkim bagażem, każą sobie płacić 
najmniej po 10 koron.

Podobno milicja miejscowa opracowa­
ła taksę dorcżkarską i poleciła doroż­
karzom wywiesić ją w widoeznem 
miejseu na koźle. Niestety, dorożkarze 
nasi nia Herą siq z rozporządzeniami wła­
dzy policyjnej i taksą ukrywają.

Również należałoby ustanowić poste­
runek milicyjny pod dworcem kolejo­
wym, który miałby za zadanie objażnie- 
nia podróżnych w sprawie obowiązują­
cej taksy i wskazywałby swobodne do­
rożki, jak to miało miało miejsce za 
ezasów przedwojennych.

Nadzór taki nad dorożkami przyby- 
wającemi na dworzec kolejowy ukrócił­
by znacznie wyzysk uprawiany przez 
dorożkarzy, a przyjesdnym ułatwiłby 
komunikację z miastem.

Pozatem byłoby wskazanem, aby na 
dworcu kolejowym dyżarowało więcej 
dorożek, gdyż obezna ich ilożó jest ita- 
aowczo niewystarczającą.

ISflBasaKWHHBsasai

W katordze pruskiej.
Biuletyn miniiterjnm pracy Nr. 1 po­

daj* zestawienie eyfrowe robotników 
polskich, wywiezionych za pośrednic­
twem niemieckiej Centrali robotniozej 
w Warszawie do Niemiec i na wschód 
(Ober-Ost). Liczby te odnoszą się tylko 
do b. okupacji niemieckiej. Ogólna su­
ma wynosi 299.740 robotników.

Najwięcej emigrowało a Sosnowca, bo 
59,309 robotników, potem a Warszawy— 
53.784, z Łodzi—51.432, a Częstocho­
wy—26.728, powiat łódzki - 25.522, po­
wiat kielecki —15.139 i t. d.

Olbrtynia więhiMśń robotników tych 
poeoctnje dotyohczas jawoir w kator­
dze praskiej, pomimo ii rząd niemiecki 
jut eoojziistyeanym, usnająeym zasadą 
miądiynarodewej solidarności proletarja- 
tu. Raaem z robotnikami, którzy przed 
wojną byli w Niemcaech i zostali zatrzy­
mani, oraz a robotnikami, zwerbowany­
mi a b. okupacji austrjaekiej, masa pro • 
letarjatu polskiego, jąccącegc w niewoli 
preletarjatu Niemleo — dziś będącego 
u stera władzy, wynosi około 700,000 
osób.

Z piśmiennictwa.
(k) Ukazał się # 1-ssy zawodowego 

pisma pracowników kolejowych „Kole- 
jara*. Pisma to będzie jednocześnie or­
ganem .Związku zawodowego pracowni­
ków kolejowych Rzeczypospolitej Polaki*, 
wychodzi jako dwutygodnik. Redakcja 
oświadcza, iż jest to organ bezpartyjny 
i apolityosny.

Na treść pierwszego namera złożyły 
się następujące prace.- Słowo wstępne 
od Redakcji, artykuły .Mowa cra“, .Hi­
storyczna chwila*, „Ofiary poznańskie*, 
9I Wszechpolski Kongres kolejowy*, 
„Galicyjska komisja likwidacyjna prze­
ciw kolejarzom*, .Projekt plao*, KroaL 
ka, wresaeie: Statut Związki pracowni­
ków kolejowych.

Redaktorem nowego czasopisma jest 
p. Kazimierz Micbnłewicz. Wydawcą 
Zarząd Związku Kolejarzy,

Podziękowanie.
Ofiarodawcom składającym do skar­

bonek na Szpital S go Kazimierza jako 
też Szanownym Penom zbierającym tak 
niesbędnie potrzebny fundusz a miano­
wicie: Sekret. Sądu Okręg. Lutkiewicz 
sa kr. 58.30; Rejentowi Kosteckiemu za 
za kor. 23.60; Rejentowi Przychodź- 
kiemu za kr. 26; Rejentowi Bargbar- 
dowi za rb. 1, kor. 36.50; Rejentowi 
Przylosklemu za kor. 36.40; Kancelarji 
hypotecznej Michalskiego za kor. 23 50; 
Sekretarzowi Sądu Baryłkiewiczowi za 
ker. 8; Kasjerowi Sądu Okręgowego 
Wrońskiemu za rb. 3, kr. 172.40; Ka­
sjerowi Aprowizacji Podkańskiemu aa 
kor. 28 34; 6kładowi aptecznemu To- 
losiewieza za kor. 3.53; Składowi ty* 
t*niu Wilczyńskiego za kor. 2.50; Wła­
ścicielowi cukierni .Wiktorja* za kor. 
18; Polskiej Centrali Handlowej za kor. 
10.20; Ajenturae Warafcaw. To w ars. 
Ubezpieczeń za koron 2.60; Kasjerowi 
Dyr. Szcz. Tew. Kr. Ziemi Kłopotow­
skiemu za halerzy 56; Właścicielowi 
cukierni Pomianewskiernu aa kor. 16.34; 
Kupcowi Wierzbickiemu za kor. 1; Do­
mowi Towarowemu za kr. 6.80; Krzy- 
sskiewiezównie za kor. 2; Wydziałowi 
podatkowemu w Mag. m. Radomia za 
kor. 51; W skarbonce Szpitala Ś-go 
Kazimierza kr. 51; Od N. M. na inten­
cję wyzdrowienia przeucnyah pra­
cownie na palu miłosierdzia Sioatry Ja­
niny i Bronisławy tyfusem złożonych skła­
dam rb. 6. Razem rb. 10, koron 572 
hal. 57.

Składając serdeczną podziękę, gorące 
proszę niesapocataajcie o te) najstarszej 
a tak potrzebnej dla biednej braci na­
szej Instytucji.

Niezależnie od tego niech mi będzie 
wolne złożyć podzięką tym wszystkim, 
którzy za polrednietwem „Głosu Ra­
domskiego* złożyli ofiary na Szpital za­
miast wieńców na trumnę ś. p. Juljusza 
Saskiego, który stale od lat wielu obda­
rzał Szpital na każde święta swojemi 
życzliwymi dętkami.

Kurator
Jógef Wejdacbi.

KRONIKA.
M*h»wdar>yW. ZM4* Fryderyk*, Prw* 4, 

WaeŁ
Wiktora t Wiktoryn*.

Waahói oloń** * gaCdate • te. ^Mhód e 
MS.

m. o g. 7 i 
Narodowego, 
się zebranie 
Stowarzyszę-

5 aarea,
=9 Św. Kazimierz. W dniu 4 b. m. w 

Szpitala Św. Kazimierza odbyło się 
uroczyste nabożeństwo z wystawieniem 
najświętszego Sakramentu odprawione 
praez ks. Henryka Kasprzyckiego, któ­
remu posługiwał kurator Wojdacki. Po 
nabożeństwie zostało wygłoszona oko­
licznościowe kazanie o iw. Kazimierzu. 
Chór sióstr miłosierdzia wykonał eały 
szereg pieśni nabożnych, między innemi 
pieśń do świętego Kazimierza, ułożony 
przez siostrę Janinę.

= Zmiana w komiaarjaeie. Dowia­
dujemy cię, że w komicarjaoie radom­
skim objął urzędowanie nowy komisarz 
rządowy p. Cywiński.

ss Stew. Ochrony Zwierzyny. Dowia­
dujemy się, że w d. 8 b. “ ‘ * n '
pół w. w lokalu Klubu 
Lubelska 36, odbędzie 
mające ta calu założenie 
nia Ochrony Zwierzyny.

«= Zabranie T-wa „Lira*. Przypo­
minamy, iż dnia 6 b. m. odbędzie się 
o godz. 5 po południu ogólne zebranie 
członków towarzystwa muzyczno-drama­
tycznego „Lira*.

= Podziękowanie. Harcerkom l-szej 
drużyny żeńskiej im. Bmilji Plater i 
harcerkom 2-giej drutyny im. Tadeusza 
Kościuszki za chętnie okazaną pomoc 
przy urządcania „Wieczoru haroerekie- 
go* 1 marca, 2-ga drużyna im. Romual­
da Traugutta składa serdecane podzię­
kowanie. Bóg supłać! Czuwaj!

Łaskawym ofiarodawcom fantów na 
loterję urządzaną na „Wieczorze har­
cerskim, 2-ga draiyna im. Romnalda 
Traugutta składa staropolskie „Bóg* 
zapłać!*.

= Zamiast bytności na „Czarnej 
Kawie“ w dn. 24 lutego złożyli na ręea 
Komitetu: p. Zarembina k. 5, p. Su- 
chańscy 1C. 50, Badowscy k. 19, Węd- 
ryohowscjr k. 50, i Kosteccy k. 29.

= Zakop koni dla armjl. W riu. 6-go 
marca t. j. W czwartek o godz. 12-ej 
w pół. odbędzie się w Radomiu na Ryn­
ka przed Magistratem zakup ■ wolnej 
ręki koni dla Armji Polskiej.

15 koni wierzchowych.
10 „ artyleryjskich.
35 „ taborowych.
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Wierzbiński—Wiosna ludów kr. 20. 
Stańko — Sabath życia 2 tci .

wieść wipółciesns kr. 13.30 
Perzyński—Tryumfator Mk. 
Farróra—Nasze Sojusmieki kr. 19. 
Bdjanowskl—Vae vietis kr. 19. 
Batzac—Dwaj poeci przełożył Boy 

kr. 15.40.
Bartkiewicz—Psie dusze—nowele

1 obrazy Mk. 9.90.
Listy panny de Lospinaise—prze­

łożył Boy kr. 22.
Bartkiewicz—Krwią i atramentem 

Mk. 8.80.
Uzlerału—W czas burzy Mk. 8. 
Olkiewicz—Opaczne historjo Mk. 7. 
Przerwa-Telmajer — Płynące fale 

kr. 16 50
Ligocki—Sen o Dwernickim kr. 20. 
Młyński — Prymadonna Mk. 6.60. 
Gruszecki — Na podolu — romans 

współczesny kr. 20.
Zahojecka—Powieść o duszy p 1- 

skiej—Ojcowie Mk. 6.60.
do nabycia w księgarni 

ęsaró Suofiansfii 
śladom.

tftto Al rf^- -

<
<
<

<

<
<

◄

◄
<



4 GŁOS RADOMSKI W 52

OFIARY
ałońwne w Admłniatr. •Głosu Radomakiega*.

Na Polski Biały Krzyż. Urzędnicy
Spółki Rolnej Radomskiej skłaiają 65 

’ koron.
Na głodnych we Lwowie. Marja i 

Janina Ufniarskie składają rb. 10.
Na Skarb Narodowy Majewski mie­

dzią składa rb. 2.30.
Na żeł. akademika zatriasfc bytności 

na „Czernej Kawie* Gliszczyńska składa 
koron 10.

Na Wojsko Polskie do dys. sok. opieki 
ioł. poi. przy Stow. Zjed. Polek 8. L. 
kałada koron 40.

Na schronisko dla dzieci bezdoanyob. 
Zamiast byt nose i na „Czarnej Kawie" 
dnia 3-go maron Teodorowa Kariehowa 
składa koron 50.

Na sekcją opieki nad żołnierzem pol­
skim przy zjednoczenia Polek składają 
zamiast kwiatów na trumnę ś. p. Alek* 
sandra Sobeckiego, aasłuionego długo­
letniego Kasjera Dyrekcji Szczegółowej 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego

w Radomiu: V. Skotnicki, K. 8tr■em­
boss, T. Pieniążek J. Hernicsek i 
B. Janowski po koron SO, F. Grodiiń- 
skl sabli 25, Z. Wosiczyńiki i J. Ryb- 
kowskl po ker. 80, J. K. Kłopotowsk- 
rubli 5, T. Batogowski, K. Wereizozyńi 
aki, G. Lntyftiki, E. telązowski i R. 
Bobocki po koron 10. S. Niepokojeiyc- 
ai rtbli 3, M. Terebińaki rubli 1, St. 
Cbrsąsecsesewski kor. 2, 8. Sobiessesań- 
ski koron 10. Risen koron 152 i 
rubli 34.

Chleba pracy dla setek Bez robotnych!
PRACODAWCY!

Przedsiębiorcy, Fabrykanci zgłaszajcie 
zapotrzebowanie na robotników!

Głód, mróz dokacza!! I 
^Państwowy urząd pośrednictwa pracy 
s opieki nad wychodźcami w Radomiu 
ul. Lnbelska M 52. Od 9-ej do 2-ej.

AMERYKA
Kto aa krewnych lub przyjaciół w Ameryoe i Syczy tobie otriynaó od 
nich zapomogę pieniężna, ten niech się zaraz zwróci do nas, 
podając dokładny adres. {W.USZYBSśEĄ. 1 NAJfNEW- 
IW1EJIS2KĄ. ÓROGĄ, wysyła się te żądania do Ameryki i aala- 
twia przesyłkę pieniędzy. Xa każdy adres należy nade­
słać po dwie marki 1 za każdy list, który się 
w oryginale posyła, należy także nadesłać po dwie 

marki, czyli razem A marki.
Listy do Ameryki muszą byt otwarte.

Polsko - Amerykańskie Biuro Agenturowe.
N.a™“’k Marszałkowska 149 3.

1821—2Adres telegraficany: „Polameryka — Warscawa*:

Baczność!!
Biuro PoMoitta W przy Pulis WM Zawiło wili

(w Radomiu Szeroka 1.19);g
Poleca: p. p. przedsiębiorcom, fabrykantom i wlaścicielom^zakładów prze­

mysłowo-handlowych wszelkiego rodzaju pracowników i pracowniczki oraz ślusarzy, 
kowali, kotlarzy, tokarzy, puszkarzy, elektromonterów, maszynistów, szewców, 
powrożuików, garbarzy, kołodziei, bednarzy, stolarzy, woźnych, fornali, oraz wszel­
kiego urodzaju służbę folwarczną i robotników zwyczajnych, jak równie! krawcowe 
zdolne i pomocnice, praczki, prasowaczki, służba domowa, hotelowa, piekarzy, 
cukierników, kelnerów, kelnerki i wszelkiego rodzaju robotników i robotnice, za 
których związek ręczy o ile są jego członkowie.

Polskie Związki Zawodowe podejmują się budowy wodociągów, kanalizacji, 
światła i siły instalacji elektrycznej, dróg bitych, Żelaznych, budowy gmachów 
mieszkalnych i fabrycznych, przeładunki kolejowe i magazynowe oraz wszelkie 
roboty ziemne jak również roboty publiczne, dostawy dla wojska i t. p.

1488—10

Polska Centrala Handlowa
posiada jeszcze na składzie: »i*-

Artykuły spożywcze! pierwszej potrzeby: kawa odtywca, 
liście bobkowe, esencja octowa w balonach, szczątki ryżowe Fgcane do szorowania, 
szczotki ryżowe na kijach do szorowania, ucsotki z gęsich piór do czyszczenia 
gilzy do papierorów, pralnik do bielizny, ultramaryna do bielenia, ultbaz a rysa do 
prania, syrop wiśniowy, ssaurek papierowy.

Artyknly piśmienne: kopjały do listów, zeszyty szkolne, papier 
listowy, papier kancelaryjny, papier pakowy, ołówki.

Artykuły techniczne: włókna asbeitowe, biel csyukowa, buksy do 
wozów, gwoździe drutowe, papier szmerglowy, Smoła drzewna skobelki.

Sprzedaż hurtowa w Radomiu, Plac 3 Maja Ni I.
Sprzedaż detaliczna w Składnicach P. C. H.: w Warszawie, Radomiu, 

Kielcach, Lublinie, Łomży, Piotrkowie, Siodłach i Płocku.

Laboratorium Chemiczno - Bakteriologiczne
D-ra med. $. Poweranisc i Prow. Farm. Fiblckiegs, Spawerową Sprzyjauje badaola 
krwi na sffiiłis (odczyn Wassermana), na tyfus brzuszny i plamisty (odcayny Widah 

i Weil-Feliksa), plwociny, moosu, kału, soku tołądkowego.
Chen&KBo-bakterjologioano badania wody do pioia, produktów spożywczych i inne.

1608-11

■aŁTOWWIUl' I IISBM——g wBSHaBBMaMHMaaWMawaWWaaBBBWBBHHMBBWHaamaMKHHi
Smar do wozów własnej fabrykacji 
Oleje maszynowe i cylindrowe

—poleca: i..............TmmnCSNO-HANDŁOWYJ 
1 tnonski IN. J. Miński 

w Radomiu, Plac 3-go Maja Na I. Skład — Zgodni Na 6.

KURSA PRAWNICZE
| I I Q cc KRAKÓW 1 | I C «c

„ I O Rynek główny L 22. ,» » V O
Szybkie przygotowanie przez fachowe siły a) do egzaminów i rygorozów prawniczych Uni­
wersytetu krakowskiego i lwowskiego b) egzaminów adwokackich, sędziowskich i notarjalrtjch. 
Pyflłnnięnmnu dla wojskowych i urzędników zastępuje w zupełności przygotowanie indy- 
Ujulo.H pD&i!lUj widualne, bez potrzeby opuszczania miejsca pobytu.
Lekcje zbiorowe i indywidualne. Wypożyczanie skryptów, skrótów i ustaw. Informa­

cje i prospekta na żądania. Przygotowanie odpowiednio do zmian politycznych. 
Dla Królewiaków zapoznanie drogą pisemną z ustawodawstwem i administracją.

16U-

Pismo dwutygodniowa, »połe»xio->o- 
litycno, poświęcone owawhnio i obra­
zowaniu żyda kołńecago pod naetelną 
redakcją Ireny Sil wieklej, przy 
współudżiale wybitnych piór kobiecych 

stolicy i prowincji zacznie wyehodaić w dniu 10 marca b. r.—Redakcje
mieszetą się w Warszawie. Krakowie i Lablinie.

Lubelski adres redakcji: Lublin, Rei. „Przegląda kobiecego® ul. leśeiuiski 
8 skrzynka pocztowa M 50.

Adres administracji: Lublin, Biuro „Reklama* ul. Keśduselki M 8 Skrzynka 
pocztowa M 50.

Prenumerata miesięczna próbna pe zniżonej cenie na miesiąc marsoe 4 kor. 
z przesyłką pesetową. Prenumeratę przyjmeją i pojedyncze egseniplarif sprzedają 
kantory gnzet i księgarnie. 1871—8

Biuro poiiedoidwa lopna i ipntflaży

w Radomiu Pi aa 3 maja Ns 5.
Przyjmuje do komisowej spma 

dąży biżuterję, garderobę, meble omoj 
wszelkie przedmioty domowego użytku.

Ma do sprzedania i dzierżawy 
większe i mniejsze majątki, domy ś 
miejscu i na prowincji. Okazyjnie sprze- 
daje garnitur mebli garniturowych, eta- 
lerkę, lampę, prasę, krzesełka dziecinne 
i latarnie czarnoksięską.
1689—13 WL Karazewakk

Kupię biurko lub
stół z szufladami w dobrym sUnie. 
Oferty do Administracji „Głosu IU- 
domąkiegQu. 1825—

Ogłoszę n ie.
Potrzebny jest zaraz kierownik lub skle* 
powy z kilkuletnią praktyką do skple- 
pu Stowarzyszenia Spoiywesego „Ncm 
Sklep® w Iłży. Reflektanci zeehcą prze­
słać oferty, z wyszczególnieniem warun 
ków, pod adresem Zarządu Stowarzysze­
nia w Iłży. 1865—3

Zaraz potrzebne 
jeden, lub dwa pokoje, salonik i sypialny 
ładnie umeblowane w centrum miasta 
z eałodziennem utrzymaniem i usługą. 
Oferty nadsyłać Hotel Rzymski M 1? 
Inspektor 'Bóbr Paśstwewych M. Ka­
mieński._______________________ 1866—1

Do sprzedania willa
o 8 pokojach 4 kaahnUub, 1 gaokaab—warwo 
daah, 2 balkoateh, spiiaruiMh i L p. (Mośe 

być Mytą aa Mkołę ludową).
Wiadomości bliżaayeb aasiągaąd neiaa u 8k 
Lechowi kiego w Antemiówea (na S-aj wioriaia 
aaoay Koaienlckią]) lub H. SipowicM, Łubek 
cka 55 m. 7. 1838—4

OGLOSZBttlB.
Komornik 8ądowy W. Weatralewiaa w Kozio- 
nleash aamiewkaly w myśl art. 1030 proa. 
Cywil. alaiejMym ogłaeca, że w dniu 17 Maras 
1919 r. o goSaiaie 10 rano w Komeaioach 
przed budynkiem Urzędu Gminnego ma się 
odbyć sprzedaż ruchomego majątku, należącego 
do lankla Frajlicha, a składającego się x me­
bli, osaasowaaego na rubli 222.
1 888—1 Komornik Sądowy W. Westwalewiea.

Wyrób mydła 
pierwszego gatunku, JS L 

= Sprzedaż burtowa 1 detelieanm ® 
Po cenach umiarkowanych. 

JANA CKARMOW 
Ulica Warszawska M 3 w podwórtw. 

1601—41

lUDUKlKIl TOWARZYSTWO OGRODHICZE 
Plac 3 maja 1. (psdwćrit) 

Mnlo Wińilai om 
warzywnych, kwiatowych i pastewnyeh.

OG&OSZENIB.
KoBMrmk Hądowy W. WaMweławice awmiaam- 
kaly w Komaamźeb, w myś ark 190 prea. 
Cywil, nuuejmym ogiaaae, Ca w dnie 13 Man 
1C19 r. o godataia 10 ruao w Kaukaaiaaah 
pnwd budynkiem UnH* gmianego ma nią od­
być spnedai ruchomego mająlka aahśeeafa 
do Jana KamiAckiege, a eMa4aJeoe*o etą a ja­
łówki, ocMeowanego na mb. 600.
1889-1 Komoenik ftądowy W. WawUeke.

DROBNE OBŁOSZENDk
PntP70hn9 otoU pmyobałaia na S godaiany 
rUuZuulld dzienneie do trsytotaiaga 4aloa>a. 
Wiadomość w Administracji „Głoou*. 1680—S

potnebna kaneolietka 
biurową Pl. 8 Maja

pociadająea paakśyką
S m. 4 od 3—4 j

Dginął pies wyiel biały w sół<a laty u>raąM 
U się odprowadcić aa nageodą 100 korba ulica 
Marjaoka ISA do ctsóCa. 1894—1

Iff o ir la do spraed&nla wiadomość ulica Błotnie 
M 17 Gliniea. 1887—1

Zgubiono pasaporl *a aawwlaka Jankle Wolsma
L na wydaną praca Mam Baśk daśa 14/XII 17 r 
aa « 184S8. 1898—1

Restauracją z powodu wyjazdu 
wiadomość Skarysaawika M 71.

1880—0
Sprzedam

Ból gtowy li mijnos
NO-JTERWO81N“ (marka kogut; aptekarz
Gąeaakiaga Spraedają apteki 1 drnjMłą, 1748

Redaktor t Henryk Nfa<<?wiedzki. Druk „J. K. Trzebiński”—Radom. Wydawnictwo Gazety: „Gtos Ra&mki"


